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Czy Marsz. Piłsudski Proponował Francji

Wojnę Prewencyjna Przeciw Hitlerowi

Ta Zagadka Sprzed 30 Laty Nadal Pasjonuje

Historyków i Publicystów Polskich

Londyn. (DP) - Publicy-

sta emigracyjny Aleksander

Bregman, stara się na łamach

wychodzącego

_

w Londynie

"Dziennika Polskiego" roz-

wiązać pasynującą "Zagadke

sprzed lat trzydziestu" w spo-

sób następujący:

"Mija w tych dniach - czy

tygodniach - dokładnej daty

nigdynie da się ustalić, trzy-

dzieścilat od wydarzeń, które

jeszcze długo będą pasjono-

wały historyków. Czy w mar-

cu, lub kwietniu 1933 roku,

wkrótce po dojściu do władzy

Hitlera - Piłsudski propono-

wał Francji podjęcie akcji, 0-

kreślanej popularnie, ale nie

całkiem ściśle, jako w0 j n a

prewencyjna? Jeśli wystąpił

z taką propozycją to w jakiej

"mie? Dlaczego nie ma o

«ym śladu w aktach dyploma-

tycznych? Czy na serio prag-

nął podjęcia wspólnie z Fra

cją akcji dla stłumienia w za-

rodku - niebezpieczeństwa

zbrojeń niemieckich, choćby

była związana z ry zy kie m

wojny, zresztą w ówczesnych

warunkach bardzo niewiel-

kim? Czyteż, wysunął tę pro-

pozycję nie mając żadnej na-

dziel na jej przyjęcie, a jedy-

mie dla uzasadnienia próby

porozumienia z Niemcami, a

zarazem dla wymuszenia na

Hitlerze by poszedł na zawar-

cie paktu nieagresji? - Oto

pytania wciąż żywe, na które

publicyści i historycy szukają

od lat odpowiedzi.

Dyskusja

w Polsce

  

Dyskusja toczysię także w

Kraju, Ukazały się tam opra-

cowania naukowe w rodzaju

studium Tadeusza  Kuźmiń-

skiego w wydawnictwie PANu

""Najnowsze Dzieje

-

Polski",

które starało się o stosunko-

wo obiektywne rozpatrzenie

dostępnych materiałów. Uka-

zują się też artykuły mniej

poważne.

Systematyczną kampanią

dla wykazania, że chodzi tu

o "urojona wojnę" i że żadnej

tywy Piłsudskiego w
z

   

    
     

 

reki o iedawno ksią-

e pt. "My Pierwsza Bry-

gada", Oczywiście ktoś, kto

usiłuje pomniejszyć  

|

 

skiego dla wzmocnienia gar-

nizonu polskiego. Była to nie-

jako prowokacja, zmierzająca

do wykazania, że Niemcy są

jeszcze słabe i że trzeba dzia-

łać zbrojnie, póki nie staną

się groźne, Chodziło o wyba-

danie reakcji państw zachod-

nich. Niestety dopiero po la-

tach dyplomacja francuska

zrozumiała sens tego wyzwa~

nia.

Co więcej, w ciągu 9 lat,

jakie upłynęły od ogłoszenia

tego artykułu, materiał dowo-

dowyna temat inicjatywy Pił-

sudskiego bardzo się wzboga-

cil. P. Arski, jako pilny czy

telnik prasy emigracyjnej nie

może o tym nie wiedzieć, Ale

woli o tych materiałach nie

wspominać.

Nowe

 

Materiały

Wystarczy wymienić

wspomnienia lorda Vansittar-

ta, który na wiosnę 1983 był

podsekretarzem stanu w Fo-

reign Office i miał dostęp do

wszystkich tajnych a kt ó w

rządu brytyjskiego. Pisze on,

o inicjatywie Piłsudskiego -

stwierdzając - że marszałek

"starał się wybadać czy ktoś

zechce przyłączyć sie do pro-

by usunięcia Hitlera tanim

kosztem". wczas - pisze

Vansittart - koszt wyniósłby

może 30.000 żyć ludzkich. W

miewiele lat później wyniósł

30 milionów!

W tym samym

 

roku, со

| wspomnienia Vansittarta, u-

kazały się dokumenty niemie-

ckie z 1983 roku, z których

dowiedzieliśmy się jak bardzo

obawiano się w Berlinie, zwła-

szcza w drugiej połowie kwie-

tnia, prewencyjnego uderze-

mia ze strony Polski. W stoli-

cy Trzeciej Rzeszy przez kilka

dni panowała atmosfera pra-

wdziwej paniki. O tych doku-

mentach, które obszernie o-

mówiłem wówczas, to jest w

1958 r. na tym miejscu, Arski

też woli nie wspominać.

Nie może on też nie znać

studium wybitnego historyka

niemieckiego Roosa, ogłoszo-

"педо w 1955 w "Vierteljahr-

  

  
  

hefte fur Zeitgeschichte"1
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m enty, na

podstawie których

_

doszedł

do wniosku, że Piłsudski po-

czynił sondaże w Paryżu, co

 da wanólne! skcW wojskowej 

nikami francuskimi ewentu-

alnej wspólnej akcji. Wymi

niano nazwisko gen. Wienia-

wy-Długoszowskiego, ale ża,

nej pewności nie było. Gubili-

śmysię w domysłach.

Teraz, z dokumentów ogło-

szonych przez Wandycza, wy-

nika, że tym emisariuszem

mógł być senator Jerzy Poto-

cki, były adiutant Piłsudskie-

go. Pewności nie ma, ale fak-

tem jest, że Potocki udał się

do Paryża w specjalnej misji,

do której przywiązywano w

Warszawie duże znaczenie.

O wysłaniu Potockiego -

Beck informował ambasadora

w Paryżu Chłapowskiego, pi-

sząc, że 'w związku z szere-

giem posunięć w naszej poli-

tyce zagranicznej" uznał za

konieczne przeprowadz enie

rozmów z premierem francu-

skim Paul Boncourem, przez

osobę specjalnie wydelegowa-

na, że niechciał ze względów

taktycznych, użyć drogi dy-

plomatycznej i że w poruszo-

nych kwestiach nie chce "na

razie oficjalnie angażować

rządu". Drugi dokument, to

odpis listu do francuskiego

męża stanu z prośbą 0 przy-

jecie

-

Potockiego, ponieważ

Beck chce poznać poglądy

Paul Boncoura na "powaime

problemy sytuacji miedzyna-

rodowej, które wymagają za-

łatwienia".

 

Jeden

Szczegół

Jeden szczegół nakazywał

by wątpić czy misję Potockie«

go można wiązać z inicjatywą

"wojny prewencyjnej"; mia-

nowicie obalisty, choć nie no-

szą dokładnej daty, wyraźnie

pochodzą ze stycznia 1933 r.

Hitler objął władzę dopiero

30 stycznia, a inicjatywa Pił| DY

sudskiego mogła mieć miejsce

nie wcześniej niż w marcu.

Z drugiej strony, jak słusz-

nie wskazuje Wandycz, cen-

ralnym zagadnieniem które

powodowało niepokój w War-

szawie - mogła być jedynie

sprawa zbrojeń niemieckich.

Co więcej, choć niewiadomo

kiedy Potocki przybył do Pa-

ryża, z trzeciego dokumentu

ogłoszonego _w "Zeszytach

Historycznych", wynika iż był

    
‚ то

we że to właśnie on został

użyty do rozmów w sprawie

ewentualnej akcji przeciw

 
zbrojeniom niemieckim,
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DLACZEGO? - 14-letnia Brenda |
Siemieńska, studentka 8-ej klasy
Junior H. School Kopernika w

Hamtramck, napisata list do kon-

gresmana Lucjana Nedzi (Dem-

Mich.), w którym pyta się kon-

gresmana, dlaczego-jeśli kobiety

mogą być senatorkami lub kon-

gresmankami-ona nie może być

przyjęta na funkcję paze-bos'a.

W okresie 150 lat nie było w Kon-

gresie żadnej pase-girl.

Z Gminy 79 ZNP

"Tow, Przyszłość, Gr. 1515

ZNP ma swe posiedzenie w

piątek, 10g0 maja w sali Kur-

land, pur. 2054 W. 25th PL

Początek o godz. 7:30 wiecz.

Upraszamy członków o punk-

ktualne przybycie.-Karolina

Stafij, prezeska; Ignacy Bu-

gajski, sekr. fill.
+

 

+

"Tow. Polek Orzeł Wolności,

Gr. 2095 ZNP odbędzie swe

miesięczne posiedzenie w nie-

dzielę, 12go maja, w sali pur,

2658 W. 21st PL, o godz. 1-ej

popoł. Prosimy członkinie o

liczne praybycie.- М. Skrzy-

pek, prezeska; A. Hwopek,

sehr. fin.
++

ir. 1189 ZNP Tow. Pro-

mień Wolności ma swe posie-

dzenie we wtorek, 14g0 maja,

w sali $w. Kazimierza, 2236

S. Whipple ul. Początek o go-

dzinie 7:30 wiecz. Ze względu

na ważność zebrania członki»

nie są proszone o liczne przy-

- H. Wasilewska, pre-

; M. Wasilewska, sekr.

»
 

 

zeska
fin.

Z Trojcowa

Stow. Połączonych Towarzystw

Bardzo ważne posiedzenie Stow.

Połączonych Towarzystw na Tróje

cowie odbędzie się w poniedziałek,

18go maja, o godz. 7:30 wieczorem,

w sali zwykłych posiedzeń. |

Wszystkie delegatki i wszyscy |-

cność, ponieważ będzie dane

sprawozdanie z ostatniego Festy-

walu Wiosennego i omawiane bę-

dą ścisłe plany na obchód 90-1e-
cin istnienia parafii św. Trójcy.
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ag рА "Му wera

gada", Oczywiście ktoś, kto

usiłuje pomniejszyć historycz-

ma role Józefa Piłsudskiego,

"odbrązowić" go, mie może

przeskoczyć przez wydarzenie

-- które świadczy że w cza-

sach gdy nikt na świecie nie

~zrozumiał konieczności zlik-

widowania z miejsca groźby

hitlerowskiej, on jeden miał

odwagę wystapić z taką ini-

cjatywa. Nic dziwnego, że Ar-

ski ciągle do tego tematu po-

wraca,

Cytaty i -

Przemilczenia

 

Zresztą ma inny jeszcze po-

wód po temu. Wie, że w spo-

łeczeństwie polskim ta walka

z "legendą Piłsudskiego" nie

daje rezultatów, że próby wy-

kazania, iż żadnej inicjatywy

polskiej przed trzydziestu la-

ty nie było, napotykają na o-

pory. Przyznał ostatnio na ła-

mach "Życia Warszawy", że

jego artykuł, w którym atako-

wał raz jeszcze "urojona woj-

mnę", spotkał się z krytyką.

Cytuje list - wskazujący na

przygotowania polskie do

wojny z Niemcami w tymcza-

sie. List ten nie jest jedynym

dowodem, że wysiłki różnych

Arskich wywołują silne opo-

ry. Wkażdym razie pogromca

gendy uważał za konieczne

„poświęcić cały artykuł roz-|.

prawie z tym listem czytelni-

ka.

Jak io już czynił uprzednio,

Arski powołuje się na mój ar-

tykuł na tym miejscu przed

9 laty. Cytuje z niego zebrane

przezemnie wypowiedzi oso-

bistości francuskich politycz-

nych i wojskowych, takichjak

ówczesny minister spraw za-

granicznych Paul Boncour,

premier Daladier, ambasador

Noel i były szef misji wojsko-

wej w Warszawie gen. d'Ar-

bonneau. Wszyscy oni zape-

wniali, że nic o tej inicjatywie

Piłsudskiego nie słyszeli.

Nieuczciwość

 

Cytaty z mojego artykułu

są ścisłe. Ale zwykłą dla pu-

blicystykow 1 historyków ko-

munistyeznych niew e 2 ¢iwo-

ścią Arski pomija wszystko,

co podawałem w tym arty

le na dowód że inicjatywa

Piłsudskiego mimo to "nie

*** legendą, lecz faktem hi-

tycznym". W szczególno

sor wskazywalem na znacze-

nie lądowania na Westerpla-

tle, wbre w postanowieniom
traktatowym, oddziału pol-

niedawnoksig-) "".

 

mans "ose

podstawie których _doszedł

do wniosku, że Piłsudski po-

czynił sondaże w Paryżu, co

do wspólnej akcji wojskowej

przeciw _Rzeszy. "Sugestie

marszałka - pisał Roos -

zmierzały nie do ogólnej woj-

ny prewencyjnej, obejmującej

całe terytorium Rzeszy, lecz

raczej - wedle wzoru oku-

pacji Ruhry - do okupowa-

mia zastawów jak Prusy

Wschodnie czy Śląsk, aby

zmusić w ten sposób Hitlera

do przestrzegania Traktatu

Wersalskiego". Oczywiście i

materiały zebrane przez Roo-

sa, łącznie z bardzo ważnymi

aktami z archiwów czeskich,

ogloszonymi przez Niemców

w czasie wojny, Arski pomija.

"-->>

Tajemnicza Misja

Jerzego Potockiego

Trochę nowego światła na

tę pasjonującą zagadkę rau-

cają dokumenty ogłoszone w

najnowszym, w ogóle - nie-

zmiernie ciekawym, trzecim

z kolei "Zeszyele historyez-

nym" wydanym przez рагу-

ską "Kulturę", Znalazł je w

aktach MSZ, przechowywa-

nych w Instytucie im. gen.

Sikorskiego, Piotr Wandycz,

wybitny historyk, nagrodzo-

ny świeżo w Ameryce za swe

studium o sojuszu Francji z

Polską i Czechosłowacja.

Jednym z najbardziej ta-

iczych aspektów sprawy

linicjatywy z 1933 roku, jest

| zagadnienie kto i

emisarius

dla omów
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POMYSLNYSTAN EKONOMICZ-

Dillon (powyżej) oświadczył na
51-m dorocznym posiedzeniu Izby
Handlowej w Washingtonie. że
krajowy stan ekonomiczny czeka
pomyślny rozwój. Nawet spodzie

| wany deficyt na rok 1964 w su
{mb 119 biliardów dolarów, może
‘hyé muiejszy, niż przewidywał to
prezydent Kennedy.
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We ue Mo WINE amSE

użyty do rozmów w sprawie

ewentualnej akcji przeciw

zbrojeniom niemieckim,

Ale, powtarzam, pewności

nie ma. Nie wiemy nawet z

kim Potocki rozmawiał Paul

Boncour ustąpił ze stanowi-

ska premiera 31 stycznia, ale

pozostał w następnymrządzie

Daladier'a ministrem spraw

zagranicznych, W liście do

Wandycza Paul Boncour

zaprzecza by odbył rozmow

z Potockim i stwierdza, podo-

bnie jak to przed paru laty

uczynił w liście do mnie, że

nie przypomina sobie żadnej

propozycji wojny prewencyj-

nej. Dodaje wszakże, że jego

dokumenty uległy w czasie

wojny zniszczeniu. A pamięć

może tego bardzo sędziwego

polityka - zawieść.

Skąd Wychodziły

Pogłoski?

 

Trzeci z ogłoszonych przez

Wandycza dokumentów, to

list radcy ambasadyw Paryżu

-- Anatola Muhlsteina do Be-

cka z 17. 4. 1933. Informuje

on Becka, nie łącząc tego co

prawda z pobytem Potockie-

go, ze "w bardzo poważnych

kołach politycznych rozpo-

wszechnia się wiadomość o

zamierzonym jakoby prewen-

cyjnych działaniach wojen

 

ciw Niemcom". Mówił o tym

Paul Boncour, mówił Dala-

dier, dla którego akcja na

Westerplatte wydaje się "prz  

wili inni, odradzając Polsce

przedsięwzięcie czegokolwiek.

Ten list doskonale zorien-

towanego w nastrojach kie-

rowniezych kół francuskich

dyplomatów, jest jeszcze jed-

nym potwierdzeniem faktu, że

w tym czasie możliwość tego

rodzaju akcji polskiej była

przedmiotem żywej dyskusji

w Paryżu,

Nasuwa się pytanie skąd

wychodziły te pogłoski, skoro

inicjatywa Piłsudskiego trzy-

mana była w tajemnicy, Pan

Wandy nie wyklucza mo-

i 6 że pogłoski o pla-

nach wojny prewencyjnej ce-

| lowo szerzone by

tin, aby. wywot

|_ Wyrazane byly takze opinie
hcieli w ten spo-

{sÖb uzasadnić swoje zbroje-

nia, Jednakże wspomniane już

dokumenty niemieckie nie po-

a ; dowo-

‚du; one, że w tym czasie Hit-
ler i sztab niemiecki bardzo

liczyli się z możli-

  

 

 

   
    

 

  

nych ze strony polskiej prze-|

gotowanym incydentem". Mó-|
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walu Wiosennego i omawiane bę-
dą ścisłe plany na obchód 90-1e-
cia istnienia parafii św. Trójcy.

Klub Matek Chrześcijańskich
Następne posiedzenie Klubu Ma-

tek Chrześcijańskich przy Szkole
św. Trójcy odbędzie się w środę,
dnia 15go maja, o godz. 7:30 wie-
czorem w sali szkolnej.

vstkie członkinie są proszone
albowiem będzie to o-

tatnie posiedzenie bieżacego roku
olnego. Po posiedzeniu urządzo-
zostanie specjalny program.

Św. Elżbiety
Przedroczne i bardzo ważne po-

siedzenie Tow. Św. Elżbiety, gr.
146 Zw. Polek, odbędzie się w pi-
tek, dnia 17go maja, w sali szkol»
nej o godz. Bej wieczorem. Wie-
ezör ten poświęcony będzie ku czci
matek.

Nowenna Trzynastu Wtorków
Dziewiąte z rządu nabożeństwo

wielkiej N o wen y Traynastu
Wtorków ku czel św. Antoniego
z Podwyodprawi się we wtorek.

Jak zwykle, Mszą św. na po-
szczególne intencje uczestników
Nowenny odprawi się we wtorek
o godz. Tej rano w kościele dol=
nym Wieczorem, zaś, nabożeń»
stwo Nowenny po polsku odbędzie
się o godz. Tej, a po angielsku o
godz. Sej pod kierownictwem ks.
Jerzego Szymanowskiego C.S.C.

Tow. Adoracji
Członkinie 1

Sakramentu :
ne posiedzenie \
ludniu 0 godz. 1:

 

ws

   

Aoracii Najéw.
o na regular»

iedziele po po-
30.

Chrzest w Zeszłą
Danie! Stanisław

zielę
Karkusiewicz,

 

n Stanisława i Adelajdyz domu
Kulik.
Serdeczne Gratulacje

T tych dniach radośnie przeży=
rocznicę swych zaślubin mał=

Franciszek i Helena
Radja, Otis i Stanisława Bare 23,
Bronisław i Joanna Bajorek 50.
Zacnym Jubilatkom i drogim Ju-

uderzenia, Nie były to
sztuczne alarmy!

Nie Koniec ...

W każdym razie do pasjo-
nującej zagadki z początków
1933 roku doszła obecnie no-
wa tajemnica: sekretna misja
Jerzego Potockiego do Pary
ża. Zapewnenie jest to koniec
rewelacji, Wyjdą na jaw dal-
sze dokumenty. Czy dowiemy
się całej prawdy - powiedzieć
trudno. Ale to, co wiemy, po-
zwala nam odrzucić (tworzoną
przez komunistów "legendę o
legendzie". To, co różni Arscy
nazywają legendą - legendą
nie Jest!
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